
 

 

6. Niedziela Zwykła 

Jezus jest nowym Mojżeszem 
ogłaszającym na górze nowe Pra-
wo. Jego Prawo jest bardziej an-
gażujące i wymagające. Nie pole-
ga tylko na zewnętrznej popraw-
ności. Domaga się zaangażowania 
całego człowieka, a przede wszyst-
kim jego wnętrza, serca. 

Jezus nie neguje Prawa ani faryzeuszy, 
którzy należeli do bardziej szanowanych 
stronnictw religijnych. Stawia jednak 
swoim uczniom (i nam) większe wyma-
gania. Nowa sprawiedliwość i doskona-
łość, którą głosi, musi przewyższać do-
skonałość faryzeuszy. Doskonałość fary-
zejska polegała przede wszystkim na 

nienagannym zachowaniu Prawa i nad-
miernym koncentrowaniu się na formach 
zewnętrznych. Często gubiono przy tym 
wnętrze, serce, miłość… istotę. Jezus 
jako wzór doskonałości ukazuje nam Oj-
ca: Bądźcie więc wy doskonali, jak dosko-
nały jest Ojciec wasz niebieski (Mt 5,48). 
Świętość, doskonałość, sprawiedliwość 
ucznia w Królestwie Niebieskim zależy od 
jego wnętrza. Jeśli moje wnętrze będzie 
napełnione miłością do Ojca; jeśli będę 
naśladował Chrystusa, moje czyny ze-
wnętrzne będą płynąć z serca. 

Dopóki niebo i ziemia nie przeminą, 
ani jedna jota, ani jedna kreska nie 
zmieni się w Prawie, aż się wszystko 

spełni. Prawo to nie przepowiednie czy 
wróżby. To bardzo konkretny ład na 
świecie. Ład gwarantujący pokój. I to 
się spełni! Oto Jezusowa obietnica! 

Warto przyłączyć się do Jezusa, by nie 
być obok tego nurtu, którym biegnie 
świat ku spełnieniu się Prawa. Kto bę-
dzie stał z boku, może stracić wszystko, 
łącznie z życiem wiecznym. 

Na podstawie: „Deon” 

Niech wasza mowa będzie: Tak, tak; nie, nie 

Refleksja ewangeliczna na niedzielę /Mt 5,17–37/ 

W przyszłą niedzielę, 19 lutego,  
w naszej parafii gościć będziemy 
misjonarza, ojca Theotime. Poniżej 
publikujemy wywiad, w którym 
opisuje on przebieg swojej co-
dziennej pracy oraz przedstawia 
najważniejsze potrzeby misji,  
na które zostaną przeznaczone 
środki z kwesty przeprowadzonej 
za tydzień. 

W jakim kraju pełni Ojciec posługę?  
Od ilu lat?  

Mam na imię Theotime i pochodzę  
z Beninu. Benin to kraj leżący w Afryce 
Zachodniej nad Zatoką Gwinejską. Gra-
niczy z czterema państwami: Togo, Bur-
kina Faso, Nigrem i Nigerią. Jestem mi-
sjonarzem ze zgromadzenia Misjonarzy 
Kombonianów Serca Jezusowego. Je-
stem w Polsce ósmy rok i pracuję w tak 
zwanej animacji misyjnej. Obecnie prze-
bywam w Krakowie.  

Dlaczego akurat tę drogę Ojciec wybrał? 
Kiedy odkrył Ojciec swoje powołanie? 

Tak jak każdy młody chłopak miałem 
swoje marzenia, plany na życie: zdobyć 
wykształcenie, mieć dobrą pracę, żonę  
i oczywiście dzieci. Bycie księdzem i mi-
sjonarzem wcale nie było w moich ma-
rzeniach. Ale wszystko zaczęło się dziać, 
kiedy byłem w ostatniej klasie liceum. 
Wtedy należałem do grupy młodzieży 
działającej przy mojej parafii. Raz w ty-

godniu mieliśmy spotkania i rozważania 
Pisma Świętego pod okiem księdza opie-
kuna grupy. Pewnego razu zapropono-
wano nam do medytacji fragment Ewan-
gelii Mateusza, gdzie jest mowa o tym, 
że: „Żniwo wprawdzie wielkie, ale robot-
ników mało” (Mt 9,37).      
 
             Dokończenie na str. 3 

ROBOTNIKÓW MAŁO...  



 

 

INTENCJE MSZALNE 

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA  

     PONIEDZIAŁEK  13.02 

06:30  + Joanna Mojeścik w 2. rocznicę śmierci 
07:00  + Zuzanna Smaga (od rodziny Swakoniów i Romaniczuków) 
07:00  + Leszek Grucel (od Piotra i Małgorzaty Grucel z córką  

z Szyku) 
08:00  + Jan Brzozowski – msza gregoriańska 
18:30  + Stanisław Mazurek 
18:30  + Stefan Baliński – msza gregoriańska 
18:30  + Karolina Sokołowska oraz + Tadeusz Krasowski  
 (od chrześniaka) 

 WTOREK  14.02 

06:30  + Stefan Baliński – msza gregoriańska 
07:00  + Leszek Grucel (od Jacka i Agaty Grucel) 
07:00  + Eugeniusz Zając w 18. rocznicę śmierci 
08:00  + Krzysztof Rutkowski w 2. rocznicę śmierci oraz Stefan 
18:30  + Jan Brzozowski – msza gregoriańska 
18:30  + Stefan i Józefa oraz Wawrzyniec i Wacław 

 ŚRODA  15.02 

06:30  O dar życia wiecznego dla zmarłych Sióstr Nazaretanek 
06:30  + Zuzanna Smaga (od koleżanek i kolegów syna Andrze-

ja z Wadowickiego Przedsiębiorstwa Wodociągów) 
07:00  + Jan Brzozowski – msza gregoriańska 
07:00  + Henryk Deka – pierwsza msza gregoriańska 
07:00  + Leszek Grucel (od Anny i Ryszarda Hejmo) 
08:00  + Stefan Baliński – msza gregoriańska 
18:30  W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

                                  CZWARTEK  16.02 

06:30  + Leszek Grucel (od Beaty i Marka Zwolińskich) 
07:00  + Wincenty – 34. rocznica śmierci oraz + Władysława 
08:00  + Jan Brzozowski – msza gregoriańska  
18:30 + Stefan Baliński – msza gregoriańska 
18:30 + Henryk Deka – msza gregoriańska 

 PIĄTEK  17.02 

06:30  + Leszek Grucel (od Doroty i Sławomira Wąsowicz) 
06:30  + Jacek Garlej (od Zarządu i Pracowników Banku Spółdziel-

czego w Jeleśni) 
07:00  + Janina Brożek (od Barbary Kaczmarczyk) 
08:00  + Irena i Stefan i zmarli z rodziny Wesołowskich i Śliwa 
18:30  O miłosierdzie Boże dla zmarłych wypominanych  

w naszym kościele 
18:30  + Henryk Deka – msza gregoriańska 
18:30  + Jan Brzozowski – msza gregoriańska 
18:30  + Stefan Baliński – msza gregoriańska 

 SOBOTA  18.02 

06:30  + Stefan Baliński – msza gregoriańska 
07:00  + Anna, Stanisław i Wanda 
08:00  O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Anny i Krzysztofa 

z okazji 10. rocznicy ślubu 
08:00  + Jan Brzozowski – msza gregoriańska 
08:00  + Stanisław Mazurek 
08:00  + Olga Kozdraś – 11. rocznica śmierci 
08:00  + Daniel Sobolewski w 2. rocznicę śmierci 
18:30  + Henryk Deka – msza gregoriańska 

                                     NIEDZIELA  19.02 

06:30  Za Parafian 
08:00  + Stanisław Jankiewicz – 2. rocznica śmierci 
08:00  W intencji parafian, których odwiedziliśmy w tym roku po 

kolędzie 
09:30  + Stefan Baliński – msza gregoriańska 
10:00  + Jan Brzozowski – msza gregoriańska 
11:00  O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Krzysia w 10. 

rocznicę urodzin 
12:30  W intencji dzieci przyjmujących chrzest 
12:30  O zdrowie, Boże błogosławieństwo i opiekę MB dla Basi 

w 8. rocznicę urodzin 
17:00  + Henryk Deka – msza gregoriańska 
18:30  + Irena Buczek w 27. rocznicę śmierci 
20:30  + Maria, Józef, córka Janina, Felicja, Szymon, córka Leokadia 

OGŁOSZENIA PARAFIALNE 

13.02 PONIEDZIAŁEK 

Rdz 4,1–15.25; Ps 50;  

Mk 8,11–13 

14.02 WTOREK 

Święto św. Cyryla i Metodego, 
patronów Europy 

Dz 13,46–49; Ps 117;  

Łk 10,1–9 

15.02 ŚRODA 

Rdz 8,6–13.20–22;  
Ps 116B; Mk 8,22–26 

16.02 CZWARTEK 

Rdz 9,1–13; Ps 102; Mk 8,27–33 

17.02 PIĄTEK 

Rdz 11,1–9; Ps 33;  

Mk 8,34–9,1 

18.02 SOBOTA 

Hbr 11,1–7; Ps 145;  

Mk 9,2–13 

19.02 NIEDZIELA 

Kpł 19,1–2.17–18; Ps 103;  
1 Kor 3,16–23; Mt 5,38–48 

 W przyszłą niedzielę naszym gościem będzie ksiądz ze 
Zgromadzenia Księży Kombonianów pracujących na mi-
sjach w Afryce. Będziemy mogli wysłuchać jego świa-
dectwa na temat pracy misyjnej. 

 Można dziś zakupić przy kościele „Ewangelie 2017 – 
Słowo na każdy dzień” wydane przez księży Pauli-
stów. Zachęcamy do nabycia. 

 Parafialny Klub Sportowy Jadwiga jest organizacją 
pożytku publicznego od 12 lat. Klub bardzo prosi o wspar-
cie 1% swojego podatku. Nr KRS niezbędny do odpisania 
od podatku 1% znajduje się na ulotce przy wejściu do ko-
ścioła oraz na stronie internetowej. Informacji udziela rów-
nież biuro klubu. 

 Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy 
w ostatnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Eula-
lia Hyb (l. 94) z ul. Opolskiej 23, Krystyna Strojny 
(l. 72) z ul. Łokietka 49, Daniela Frączyk (l. 92) z ul. 
Rusznikarskiej 15, Julia Radwan (l. 74) z ul. Opolskiej 45, 
Ryszard Badzioch (l. 84) z ul. Rusznikarskiej 13, 
Ryszard Arłamowski (l. 70) z ul. Stachiewicza 27 
oraz Bogusław Runowski. 

 
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie. 

 PARAFIALNY KLUB SPORTOWY  

JADWIGA 
 Organizacja pożytku publicznego 

 KRS nr 0000245564 

Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy 
opieki Bożej i potrzebnych łask. 



 

 

ROBOTNIKÓW MAŁO… 

Dokończenie ze str. 1 

W ciągu spotkania ciągle słyszałem te 
słowa w moim sercu, ciągle powracały  
i nurtowały. Z tygodnia na tydzień sta-
wały się coraz silniejsze. W końcu do-
szedłem do wniosku, że to Pan Bóg do 
mnie mówi i zgodnie z zaleceniem moje-
go proboszcza, misjonarza komboniani-
na z Włoch, zacząłem chodzić na spo-
tkania powołaniowe, które pomagały mi 
powoli odkryć to moje powołanie ka-
płańskie i misyjne. Wtedy nasza grupa 
rozeznająca powołania pomagała chary-
tatywnie raz w tygodniu przy szpitalu, 
gdzie widziałem ból i cierpienie ludzi. Te 
wydarzenia bardzo mnie dotknęły. Od 
tej pory zacząłem szczególnie doceniać 
życie i to, co mam. Pomoc innym, którzy 
nie mieli tyle szczęścia co ja, stała się 
najważniejszym celem w moim życiu. 
Czułem, że jestem prawdziwie powołany 
do ludzi, którym muszę nieść pomoc, 
żeby głosić im Dobrą Nowinę i przygoto-
wać ich na spotkanie z Jezusem Chry-
stusem – Bogiem. Po czterech latach 
rozeznawania tego mojego powołania 
wstąpiłem do zgromadzenia misjonarzy 
kombonianów i jestem w nim już 19 lat. 
Mam za sobą 10 lat kapłaństwa i co-
dziennie jestem wdzięczny Panu Bogu 
za ten wspaniały dar. Posługa misyjna 
stała się już moim stylem życia. 

W jaki sposób reagują ludzie pierwszy 
raz w życiu słyszący o Chrystusie? Czy 
Dobra Nowina przeraża ich, odstrasza, 
czy jest wręcz odwrotnie? 

Ewangelia jest przyjmowana z otwartym 
sercem. Pamiętam, kiedy pracowałem  
w Kongo i odwiedziłem po raz pierwszy 
jedną wioskę, która nigdy nie słyszała 
jeszcze o Jezusie Chrystusie. Pamiętam, 
że na pierwsze zorganizowane z nimi 
spotkanie przyszło około stu osób i już 
na tym pierwszym spotkaniu znalazłem 
kogoś, kto podjął się pełnić posługę ka-
techisty oraz odpowiedzialnego za przy-
szłą wspólnotę. Zatem nie brakuje ludzi 
chętnych do słuchania Ewangelii  
i do stania się chrześcijanami.  

Czy posługa misyjna to znak szczególnej 
odwagi w pełnieniu służby Bożej? Na 
czym polega wyjątkowość tej służby?

Oczywiście posługa misyjna to znak 
szczególnej odwagi w pełnieniu służby 
Bożej, bo aby wyjechać na misje trzeba 
mieć powołanie misyjne i jest ono inne 
od powołania kapłana parafialnego, ka-
pelana w szpitalu, księdza katechety czy 
duszpasterza, który prowadzi zajęcia  
z młodzieżą akademicką.  Być misjona-
rzem to być budowniczym, lekarzem, 
ogrodnikiem, gospodynią, nauczycielem. 
Trzeba być człowiekiem, który potrafi 
zrobić wszystko i odpowiedzieć na wszy-
stko. Często trzeba pracować w trud-
nych warunkach. 

Dlaczego Ojciec obecnie przebywa  
w Polsce?  

Znajduję się obecnie w Krakowie, bo 
zostałem tu przydzielony przez mojego 
ojca przełożonego, z jego radą, aby tu-
taj prowadzić animacje misyjne, przybli-
żając Polakom problemy, sytuacje, z jaki-
mi się borykamy na misji – po to, aby 
we wspólnej pracy wesprzeć nasze pla-
cówki misyjne, młode kościoły misyjne 
w Afryce.  

Jakie są najpilniejsze potrzeby misji? 
Na co w głównej mierze zostaną prze-
znaczone  środki z przyszłotygodnio-
wej zbiórki? 

Środki ze zbiórki zostaną przeznaczone 
na cele misyjne, na potrzeby dzieci  
w sierocińcu prowadzonym przez misjo-
narzy kombonianów w Kongo. Pracowa-
łem tam parę lat. To są dzieci ulicy, sie-
roty, którym staramy się przywrócić 
utracone podstawowe warunki i chęć do 
życia. Dzieci otrzymują tylko jeden cie-
pły posiłek dziennie. Dzięki Wam ich 
życie może odmienić się na lepsze. Są 
ludźmi, takimi samymi jak Wy, i nie wol-
no bezczynnie patrzeć, jak cierpią. 

Czy posługa misyjna ma swój kres?  
Czy przychodzi moment, w którym  
misjonarz opuszcza dany kraj ze spoko-
jem sumienia o funkcjonowanie Kościoła  
w kraju, w którym jeszcze kilkadziesiąt 
lat temu nikt nie słyszał o Chrystusie? 

Tak, posługa misyjna ma swój kres.  
W przypadku misjonarzy kombonianów 
czas przebywania w jednym miejscu 
waha się od co najmniej 6 do najwyżej 
9 lat. Czasem z trudem rozstaję się  
z mieszkańcami, ale i tego misjonarz 
powinien się nauczyć. Jego rolą jest bo-

wiem dbanie o to, aby zbyt mocno nie 
zadomowić się w żadnym miejscu,  
w którym pracuje.  

Dziękuję bardzo za rozmowę. Niech Bóg 
Ojca umacnia i prowadzi w tej niełatwej 
posłudze.  
 

Wywiad przeprowadził Marcin Rudzki 
 

Założycielem i patronem Zgromadzenia 
Misjonarzy Kombonianów Serca Jezuso-
wego jest św. Daniel Comboni (1831-
1881), który odznaczał się całkowitym 
oddaniem sprawie misji. Dla niej prze-
mawiał, żył i umarł ze słowami na 
ustach: „Ja umieram, ale dzieło moje nie 
umrze”.  

Dzisiaj świadectwo życia Comboniego 
jest obecne w sercach prawie 1600 mi-
sjonarzy, 1400 sióstr zakonnych i 600 
misjonarek świeckich, którzy swym sty-
lem życia i działalnością całkowicie po-
święcają się służbie misyjnej wśród na-
rodów i grup etnicznych jeszcze nie zna-
jących Dobrej Nowiny lub niedostatecz-
nie zewangelizowanych. 

Ciąg dalszy na str. 4 

MISJONARZE 
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REKLAMA na pokrycie kosztów druku      informacje w sprawie reklamy pod nr. tel. 600 391 853

Czy wiesz jakie świadczenia należą  

   Ci się po śmierci bliskiej osoby?  

Zadzwoń  – bezpłatna porada prawna  

600 381 068  

Co kryje się w Mszale Rzymskim? 
 
Mszał jest używany podczas każdej Mszy świętej,  
a jednak zapewne mało kto z nas miał go kiedykol-
wiek w rękach. Jest on wielką księgą liczącą w zależ-
ności od wydania około 1400 stron, tak że dla zwykłe-
go wiernego może się wydawać nie do przeczytania.  
Co sprawia, że jest tak wielki?  I jak to się dzieje, że 
pomimo tylu stron ksiądz potrafi wybrać odpowiednie 
fragmenty do odprawienia Mszy św.?  

Odpowiedź jest dosyć prosta: zawiera po prostu bogactwo 
liturgii. W Mszale znajdziemy teksty stałe i zmienne Mszy św. 
na każdy dzień roku i okresu liturgicznego oraz przepisy doty-
czące jej sprawowania. Tekst w Mszale składa się z rubryk –
opisów czynności wykonywanych podczas Mszy św., nigryk – 
tekstu czytanego, a także neum, czyli mszalnych nut. Można 
powiedzieć, że Mszał jest taką grubą „instrukcją obsługi”. Jed-
nak wbrew pozorom poruszanie się po Mszale nie jest wcale 
bardzo skomplikowane, a ksiądz do sprawowania Mszy świę-
tej potrzebuje zaledwie kilkunastu stron. Jak to możliwe?  

Wszystko dzięki odpowiedniemu i logicznemu rozłożeniu 
wszystkich tekstów. Na początku księgi znajdziemy Ogólne 
Wprowadzenie do Mszału Rzymskiego – zbiór przepisów i za-
sad dotyczących takich kwestii jak sprawowanie Mszy świętej  
i jej struktura, funkcje i posługa Ludu Bożego czy wystrój ko-
ścioła. Ksiądz sprawując Mszę św. przede wszystkim najpierw 
musi wybrać formularz mszalny. Zawiera on modlitwy takie 

jak kolekta – modlitwa 
odmawiana bezpośrednio 
przed Liturgią Słowa, modlitwa nad darami i modlitwa po ko-
munii. Formularz zawiera również Antyfony na wejście i na 
Komunię św. Są to wybrane cytaty z Pisma Świętego odma-
wiane zazwyczaj podczas nieobecności organisty. Opcjonalnie 
w takim formularzu mogą się znaleźć życiorys świętego czy 
informacja, jaki wybrać w tym dniu ornat. Na każdy dzień  
i święto roku liturgicznego jest przygotowany osobny formu-
larz. Ponadto innego formularza użyjemy przy specjalnych 
okazjach takich jak np. ślub czy pogrzeb.  Podczas Mszy świę-
tej oprócz typowych części stałych znajdziemy takie, które 
możemy wybrać. I tak celebrans decyduje o wyborze jednego 
z 4 aktów pokuty, jednej z 97 prefacji (recytowanej bądź śpie-
wanej) oraz Modlitwy Eucharystycznej. Mamy ich aż 10, co 
gwarantuje nam wybór odpowiedniej w zależności od rodzaju 
Mszy świętej. Innej modlitwy użyjemy podczas Mszy św. dla 
dzieci, a innej na zwykłej niedzielnej Eucharystii. Każda z nich 
jest niepowtarzalna, ale najbardziej rozbudowaną i najpięk-
niejszą jest Kanon Rzymski. Ze względu na swoją długość jest 
odmawiany zazwyczaj tylko raz w roku w Wielki Czwartek.  

Dobra znajomość Mszału Rzymskiego jest niezbędna do płyn-
nego odprawienia Mszy świętej. W sprawnym przejściu przez 
wszystkie części pomagają takie narzędzia jak wstążki i zakład-
ki, które wskazują najważniejsze modlitwy, a nad wszystkim 
czuwają Ceremoniarz i Ministrant Księgi, czyli specjalnie prze-
szkoleni lektorzy. 

Celem ich pracy jest to, co 
zaproponował Daniel Com-
boni: „Zbawić Afrykę przez 
Afrykę”. Dlatego też koncen-
trują się głównie na ewan-
gelizowaniu ludów i naro-
dów, do których są posłani, 

na rozwoju lokalnych wspólnot chrześcijańskich, aby stając 
się dorosłymi w wierze, mogły one same ewangelizować 
swoich braci oraz szerzyć Ewangelię także wśród innych 
narodów. 

Ruch Świeckich Misjonarzy Kombonianów (ŚMK) rozpoczął 
swoją działalność w Polsce 10 października 2010 r.,  

choć świeccy Kombonianie 
wyjeżdżali już wcześniej na 
misje. ŚMK rozpoznają swo- 
je powołanie w charyzmacie 
Comboniego dla służby „najbie-
dniejszym i najbardziej opusz-
czonym”. 

Obecnie w Polsce spotkania 
formacyjne Świeckich Misjo-
narzy Kombonianów odbywają 
się we wspólnocie w Krakowie, na ul. Skośnej 4. 

Więcej informacji na stronie www.kombonianie.pl 

Ciąg dalszy ze str. 3  

J.W. 


